KILKA RAD NIE TYLKO DLA POCZĄTKUJACYCH RODZICÓW

1. Wyjdźcie z domu  na tyle wcześniej, by po drodze do przedszkola mieć czas na rozmowę i nie poganiać malucha w zdenerwowaniu.

2. Zdecydowanie i spokojnie żegnajcie się z pociechą, jednak nie za długo, by nie przedłużać trudnego rozstania.

3. Płaczącemu brzdącowi powiedzcie, ze teraz pocieszy go jego pani, ponieważ Wy musicie śpieszyć się do pracy, by równie szybko wrócić po niego przed końcem przedszkolnych zajęć.

4. Wspomnijcie, że czekają na niego inne dzieci, które chcą pobawić się z nim  i nowe zabawki.

5. Pamiętajcie, że wszystkie dzieci, gdy tylko znajdą się w sali, włączają się w zajęcia, wspólne zabawy, posiłki, rysowanie, śpiewanie, spacery – dlatego nawet przez minutę nie pamiętają o smutku.

6. Jeśli minęło już sporo czasu, a sytuacja się nie zmienia, dobrze by któreś z Was wzięło kilka dni urlopu. Będzie wtedy możliwość, aby wyciszyć negatywne emocje oraz stopniowo przedłużać pobyt dziecka w przedszkolu. Wtedy łatwiej zaakceptuje ono nową sytuację.

7. Nawet najlepiej przygotowane do pójścia do przedszkola dzieci mogą mieć trudności adaptacyjne, przejawiające się w większości przypadków płaczem, często niechęcią do jedzenia, czasami gorączką i wymiotami. Należy wtedy bacznie przyjrzeć się sobie, gdyż obawy i niepokoje członków rodziny, rodziców, dziadków i opiekunów mogą w sposób nieświadomy być przelewane na dziecko i tym samym utrudniać proces adaptacji przedszkolnej.

CZEGO NIE ROBIĆ, BY NIE ZNIECHĘCIĆ DZIECKA DO PRZEDSZKOLA

1. Nie śpieszyć się rano przed wyjściem do przedszkola (dziecko będzie spokojniejsze, a następnego dnia nie będzie miało przykrych wspomnień).

2. Nie straszyć malucha przedszkolem i panią wychowawczynią.

3. Nie zabraniać dziecku, by zabrało ze sobą ulubiona przytulankę (doda mu otuchy). 

4. Nie łamać danego słowa – odbierać pociechę  wtedy, kiedy obiecaliśmy przyjść (np. zaraz po obiedzie).

5. Nie krytykować prób samodzielności – dziecko będzie pewniejsze siebie w grupie.

6. Nie mówić o spaniu w przedszkolu – większość dzieci boi się tego, dlatego leżakowanie lepiej jest nazywać po prostu odpoczywaniem.

7. Nie dawać dziecku nowych, nieznanych mu rzeczy – np. do przebrania – gdyż wzmagają poczucie zagubienia w nowym, nieznanym otoczeniu, natomiast stare dodają otuchy.

Podstawowa zasada - rozmawiać, rozmawiać, rozmawiać….

Wskazówki dla rodziców i nauczycieli jak ułatwić dziecku start w przedszkolu

· W pierwszych dniach pobytu dziecka w przedszkolu w miarę możliwości odbieramy je wcześniej (dziecko ma inne poczucie czasu i okres przebywania po za domem wydaje mu się długi)

· Nie składamy obietnic, których nie możemy wypełnić – nie wolno mówić dziecku, że przyjdziemy po nie wcześniej, kiedy to jest niemożliwe. 

· Stosujemy zasadę krótkiego pożegnania – wydłużanie tego momentu powoduje napięcia emocjonalne, które kończy się rozpaczą dziecka.

· Pozwalamy dziecku zabrać ulubioną zabawkę, żeby przypominała mu dom.

· Ujednolicamy działania wychowawcze dom – przedszkole – wdrażamy dziecko do przestrzegania umów i zasad.

· Nie wyręczajmy dziecka – przyzwyczajajmy do samoobsługi, pozwalamy dziecku samemu załatwiać potrzeby fizjologiczne, myć ręce, ubierać się.

· Przygotowujemy dziecku wygodny strój do samodzielnego ubierania się, który można pobrudzić pastelami czy farbami.

· Cieszymy się i okazujemy zadowolenie z każdego przejawu samodzielności dziecka.

· Zachowujemy cierpliwość.

· Jesteśmy systematyczni i konsekwentni.

· Dostarczamy dziecku doświadczeń przebywania z innymi dorosłymi, bycia bez mamy.

· Umożliwiamy kontakt z innymi dziećmi.

· Nie zabieramy dziecka do domu, kiedy płacze przy rozstaniu, jeżeli zrobimy to choć raz, będzie wiedziało, że łzami można wymusić wszystko. 

· Nie wymuszajmy na dziecku by zaraz po przyjściu do domu opowiadało, co wydarzyło się w przedszkolu, to powoduje niepotrzebny stres.

· Jeśli dziecko przy pożegnaniu płacze, staramy się, żeby przez kilka dni odprowadzał je do przedszkola tata, rozstania z tatą są mniej bolesne.

PROŚBA DZIECKA - JANUSZ KORCZAK

· Nie psuj mnie. Dobrze wiem, że nie powinienem mieć tego wszystkiego, czego się domagam. To tylko próba sił z mojej strony.

· Nie bój się stanowczości. Właśnie tego potrzebuję – poczucia bezpieczeństwa.

· Nie bagatelizuj moich złych nawyków. Tylko Ty możesz mi pomóc mi zwalczyć zło, póki jest to jeszcze w ogóle możliwe.

· Nie rób ze mnie większego dziecka niż jestem. To sprawia, że przyjmuje postawę głupio dorosłą.

· Nie zwracaj mi uwagi przy innych ludziach, jeśli nie jest to absolutnie konieczne. O wiele bardziej przejmuję się tym, co mówisz, jeśli rozmawiamy w cztery oczy.

· Nie chroń mnie przed konsekwencjami. Czasem dobrze jest nauczyć się rzeczy bolesnych i nieprzyjemnych.

· Nie wmawiaj mi, ze błędy, które popełniam są grzechem. To zagraża mojemu poczuciu wartości.

· Nie przejmuj się za bardzo, gdy mówię, że Cię nienawidzę. To nie Ty jesteś moim wrogiem, lecz Twoja miażdżąca przewaga!

· Nie zwracaj zbytniej uwagi na moje drobne dolegliwości. Czasami wykorzystuję je, by przyciągnąć Twoją uwagę.

· Nie zrzędź. W przeciwnym razie muszę się przed Tobą bronić i robię się głuchy.

· Nie dawaj mi obietnic bez pokrycia. Czuję się przeraźliwie tłamszony, kiedy nic z tego wszystkiego nie wychodzi.

· Nie zapominaj, ze trudno mi jest precyzyjnie wyrazić myśli. To dlatego nie zawsze się rozumiemy.

· Nie sprawdzaj z uporem maniaka mojej uczciwości. Zbyt łatwo strach zmusza mnie do kłamstwa.

· Nie bądź nie konsekwentny. To mnie ogłupia i wtedy tracę całą moją wiarę w Ciebie.

· Nie odtrącaj mnie, gdy dręczę Cię pytaniami. Może się wkrótce okazać, ze zamiast prosić Cię o wyjaśnienia, poszukam ich gdzie indziej.

· Nie wmawiaj mi, że moje lęki są głupie. One po prostu są.

· Nie rób z siebie nieskazitelnego ideału. Prawda na Twój temat byłaby w przyszłości nie do zniesienia. Nie wyobrażaj sobie, iż przepraszając mnie, stracisz autorytet. Za uczciwą grę umiem podziękować miłością, o jakiej nawet Ci się nie śniło.

· Nie zapominaj, że lubię wszelkiego rodzaju eksperymenty. To po prostu mój sposób na życie, więc przymykaj na to oczy.

· Nie bądź ślepy i przyznaj, ze ja też rosnę. Wiem, jak trudno dotrzymać mi kroku w tym galopie, ale zrób, co możesz, żeby nam się to udało.

· Nie bój się miłości. NIGDY.

